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Nowa ofensywa Markosa 


Po rozbiciu wojsk ateńskich w Epirze armia demokra- 
tyczna przystąpiła do nowej ofensywy wiosennej 


RZYM (PAP). — Rozgłośnia Wolnej |bitych i rannych. po aa walce SA kę: at re 
ji i ż i „| ATENY (RAP) Greckie oddziały demokratycz|bu generalnego wojsk rządowych preemiicza! 
CORAZ IC AA demo | ostrzeliwały z artylerii w dniu wczoraj-|zupełnie zwycięski atak oddziałów demokra- 
kratyczna po 9 dniach zażartych walk | szym miasto Komotini w Tracji. Wdatły się one | tycznych 
w Epirze powstrzymała ofensywę wojsk | watt PALASI NIEZNANE TORO aA parna ntata anatarana aanvaar tananana 


rżądu ateńskiego. Ofensywę prowadziły 


. . 
trzy brygady piechoty ateńskiej wsparte U r0 6 J ste [7 GI e n d K [ e m | U 
przez artylerię górską i kilka eskadr 


lotnictwa. z 
W dniu 5 kwietnia „dd rózbićii wojsk ma cześć delegacji fińskiej 


ateńskich, oddziały generała Markosa | MOSKWA (PAP). 8 kwietnia, Prozas ‘Rady Premier Finlandii Pekkala. mi tewie oraw 

rzes; pi M z, Ministrów ZSI — Stalin wydał oba na, zagra y E is I s 
przeszły na całym froncie w Epirze do | Kremlu na cześć bawiacej w Moskwie fińskiej | wewnętrznych Leino. wicepreewodniczący 
kontrofensywy. delegacji rządowej. parlamentu Kekkonen, poseł Finlandii w 
Straty wojsk ateńskich sięgają 700 za-| Ze strony fińskiej na obiedzie obecni byli: | ZSRR Sunstren oraz generałowie  Heindriks SKĘECG 3 
o Lec Lon 0 3 

Ze strony radzieckiej obecni byli Mołotow, t EA 
r LL ex © ż "| Albert Forster — krwawy kat Polaków — były 
Wspólna lista wyborcza umi U ma | „e Pph 
ZSRR: we alan "SAWONENKOW” GrBZ. SE zeenania . przed Najwy rym Try prelom Na 
j zyk u z 25 | rodowym we Wrzeszczu pod Gdańskiem. 
socjalistów i komunistów czeciosłonackich urzędnicy. ministerstwa spraw zagranicznych: | wina nono 
PRAGA (PAP). — Wicepremier rządu czes- r A 


ażni, wspólpracy i pomocy wzajemnej pomię: 
kiego i przewodniczący centralnej rady związ- 


Zapotocky'ego w „sprawie wspólnego uezcze. | Mey zonk a finlandia dziemik „Prawda” podj POWSłan e chłopów w Burmie 
ków zawodowych, Antonin Zapotocky, wygła. 


nia Święta 1 Maja ! wystawiehia jednej | kreśla, że jest to ważny etap w rozwoju ra-| NOWY JORK: (PAP) 
sil przemówienie na plenarnej sesji rady |wspólnej listy kandydatów w wyborach do| dziecko » fińskich stosunków i pisze: „Treść 
Związków Zawodowych i zaproponował utwo- 


parlamentu, które mają się odbyć w przy-|paktu radziecka - fińskiega ogłoszonego wi inych nad rzeką Irrawadd w Burmie, wybu. 

rzenie wspólnej listy wybroczej wszystkich |szłym miesiącu — pisze Fierlinger. Przyjęcie | dniu 6-tym kwietnia demaskuje. prowokacyjne = anid OOBE nawitdkżystitworowi 

postępowych | demokratycznych narodu. |propozycji Zapotocky'ego ułatwi nam wypeł. | wymysły pewnych reakcyjnych kół o tym, że| 0 GW, anig, = i ms k „ki 7 jA >: Boś 
Wniosek ten poparty został przez soejal-de- |nienie naszych wielkich zadzń, zrealizowanie | Związek Radziecki nsilował rzekomo - zdobyć | armię, którą nazwali wojskiem ludowym. 

mokratę ministra_onieki społecznej. | sekretas 


Pi rw: ryłori i į że | wstanie rozszerza się na dalsze okręgi I Obje 

i rzyszłości | bazy wojskowe na teryłorium Finlandii, j ż ę gi 1 oble 

ta: ponzralfikko wadę aienak sekne gad zania „zabezpięczenie przys” układ da Związkowi Radziećkiemi możność | ło również miasto Sima, gdzie znajdują wię ni 
Erbana. 


wykorzystywania wojsk fińskich poza grani- | senały wojskowe. 

z > cami Finlandii, Układ odpowiada dążeniom na| ` Oddziały powstańcze przystąpiły do ofensy- 

Przewodniczący partii soćjal-demakratyćz. |du" widzi w wysuniętym przez wicepremiera | rodów ZSRR i Finlandi do współpracy w ce-| wy przeciwko wojskom rządowym: Komunikat 
nej Zdenek Fierlinger, ogłosił w organie par- | Zap pcky'ego projekcie dowód politycznego | lach utrwalenia pokoju i bezpieczeństwa zgod | rządo „donosi o walkach toczących sią w 
tylnym „Pravo Lidu" artykuł w którym wita | í socjalistycznego uświadomienia szerokich | nie z zasadami Organizacji Narodów Zjedno-! odległości 50 mil na północ od Rangunu. W 
z uznaniem propozycję, wysuniętą przez Za- | warstw narodu. Dziennik podkreśla, fż projekt | czonych. Podpisanie układu powitane hędzie| kołach oficjalnych podaje się, że oddziały po- 
potockytego. 
OPTS PZW TEEN e 


ten spotka się ze szczerym poparciem armii, | z zadowoleniem nie tylko przez narody ZSRR i| wstańcze operują między miastem Pegu (50 


kłóra jest symbolem jedności narodu czecho: | Finlandii, ale | przez wszystkich przyjaciół po-| mil'na północ od Rangunu) ornz okręgiem Je 
W dniu dzisiejszym rozpoczyna w Łodzij 


słowackiego. koiu i postępu matin (350 mil na pólnoc od Rangunu), 
e a a a a a e a a S a a a a a e a e a a ~ a a 

obrady Pierwsza Ogólnopolska Konferencja 

Małej Racjomalizacji z całego kraju. Zel 


Forster - kat i morderca Polaków 


p kc aodenaków włókienniczych orz-|Trag'CZNY dzień 1 wrześna 1939 roku w onszch świadków na procesie w Gdańsiu 


żynierowie i czołowi robotnicy. którzy swąjj GDANSK (PAP). Dokładnie w tej samej mi- 
spostrzegawczością Í inwencja _przyczyniająj "0S, kiedy z pancernika niemieckiego Schles 
się do pokonania leżących przed naszym prze. | "'9 Holstein padły pierwsze strzały armatnie 9 
indem tdci, na Westerplatte, rozpoczynając drugą wojnę| o jenne przeciwko Polsce. Prokurator podkreśla 
świotową, da spokojnej osady Szymankowo | NSDAP zoalukowoły wieś Szymonkowo, zabi: | z naciskiem, że zastrzelenie owych kolejarzy 
Będą oni mówili o drogach, prowadzącychł pod Gdańskiem wlaranęły bojówki hifierow-| jając dwudziestu Polaków i dwie Polki nie miało nic wspólnego z okcją wojenna, a 
do polepszenia produkcji przez pełne wyko-| skie, mordując wielu spośród tamlejszych Pa-| Prokurator Siewierski uzupełnia zeznania | nawet nie było odruchem jakichś sianatyzo 
rzystanie istniejącego parku maszynowego, (aków świadka niezwykle istotnymi dokumentami.| wanych tłumów. Skrytobójcy oczekiwali tyłka 
kadr pracowniczych i istniejącej organizacji} Ten uplanowany z góry napad został dziś| Składa on miapow akta niemieckiego sądu | wiadomego im tprzednio momentu tozpot 
przez zwiekszenie wydajności pracy i popra-Ę opisany przed Najw m Trybunalem w|w Tczewie, który pr zil w. swoim czasie | cia wojny i dokładnie w tej samej minucie po- 
wy lej Jakości. Gdańsku przez naocznego świadka. Inni prze-| postępowanie dla uznania za z! ego jedne-| zbawili życia wszystkich kolejarzy polskich. 
słuchani dziś rano Świadkowie, opowiedzieli o; go z zamordowanych w Szymankowie Pola-| których udało im się schwytać „a także nie- 
Konferencja ta jest logiczną konsekwencją bestialskich sterylizacjach, którym już przed! ków Świadkiem w tym nostęnowan'u bvł Nie-l kłórych członków ich rodzin. 
żywiołowego rozwoju współzawodnictwa pta- 
ey w przemyśle włókienniczym i związanego) 


kt me zew j Amerykańskie sądy uniewinniły Kruppa 


Besk z (abu dż p =! 
nięć organizacyjnych. jobotnicy — przodo-| 

Zbrodniarz który uzbroił Hitlera został zrehabilitowany przez 

amerykańskich producentów armat i bomb 


wnicy pracy — żądają coraz cześciej pomocy. 
od majstrów, techników i inżynierów. doma-. 
kając się zaprojektowania | wprowadzenia ta-| 
kich ulepszeń, któreby umożliwiły im osią-| 
znięcie jeszcze większej wydajności. jeszczej BERLIN (PAP). — W procesie prze Dziennik „Neues Deutschland“ w ar: | krwawych wojen Przemysł ten popierał 
lepszych warunków pracy ciwko Kruppowi i jego współpracowni: |tykule pt. „Hydra“, przypomina: że|nienawiść między narodami i tłumił ru 
kom zapadł wyrok  uniewinniający. |dynastia Kruppów rozwinęła się wraz |chy pacyfistyczne w, Niemczech. 
Orzeczenie sadu amerykańskiego wywo*|ze wzrostem Prus. Rodzina Kriuppów 
!ało oburzenie w kołach sojuszniczych | uzbroiła Niemcy i stworzyła warunki, | pomscy Kruppa Hitler nie bylby w stanie roz 
Berlina. Również niemiecka prasa de | sprzyjające agresji niemieckiej. Krupp i 


Forster zeznaje 


min 


„Możemy powitać z uznaniem propozycję 


Agencja . Associated 
Press donosi z- Rangun, że w okręgach, poło: 


Organ armii czechosłowackiej „Obrana Li- 


wojną poddawano na terenie Gdańska obywa- | miec Groening, który podał co do minuty mo 
teli polskich. ment śmierc wspomnianego Polaka. Była to 
godz. 4.45, kiedy rozpoczęły się działania wo- 


Krtpp był zbrojnym ramieniem Hitlera. Bez 


wi włókniarze pierwsi. przechodząc na obsłu- 
zę większej ilości maszyn. wyznaczyli drogi. 
po których winien kroczyć przemysł. 
OBECNIE GŁOS MA INTELI- 
GENCJA TECHNICZNA — kadry 
inżynierów, techników i majstrów. Oni po- 
winni dziś z pełną energią przyłączyć się do 
dzieła „małej racjonalizacji" — akcji. prowa- 
dzącej do unowocześnienia naszego przemy- 
słu, do ułatwienia pracy. do zwiększenia za- 


ROBOTNICY PIERWSI WNIEŚLI OFIAR- 
s pęłać drugiej wojny świalowej. Krupp ponosi 


NIE SWÓJ WKŁAD W DZIEŁO ODBUDOWY) 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. Szeregn- 
mokratyczna potępia ten niesłychany |jego towarzysze reprezentują ciężki | więc odpowiedzialność zo zbrodnie przeciwko 
wyrok sądu amerykańskiego. przemysł niemiecki, ciągnący zyski z | Pokojowi i przeciwko ludzkości. 


aA Dziennik podkreśla. że sądy amerykańskie 

K © RA U R E K A YT w istocie rzeczy są dziś trybunałami rehabili- 
łacyjnymi dia zbrodniarzy hitlerowskich. Do- 

P A H zi zi + sokini odzą t $ ki, kn 4 y zeciwk 

W dniu 10 kwietnia 1948 r. o godzinie 15-ej, w sali Miejskiej Rad Po o wy oki Zeki. Gz0AdJY prab eka 


Á A E E Eh, a generałom, odpowiedzialnym za mord dokona- 
Narodowej. przy ul. Nowotki 16, odbędzie się pierwsze plenarne posie- 


à É r ny no partyzontach — przebieg procesu pr 
dzenie łódzkiego Komitetu Obchodu Święta 1-go Maja ciwko wyższym urzędnikom Ribbentropa. Uk 


robków robotriczych. do obniżenia cen wyro-| W zebraniu wezma udział przedstawiciele wszystkich Partii Politycz- ronowaniem amerykańskiego wymiaru sprawie: 
hów włókienniczych. nych, Związków Zawodowych. Organizacji Młodzieżowych, Społecznych ste fesyrok w wpisie Kruppa. Świad. 
3 P o salidarnośzi klanu- monopalów kapi 

Na wyniki tej akcji czeka trzystutysicczna Gospodarczych, Kulturalnych i Oświatowych. 1 mon: u p 


š A. talistycznych, które wiażą wielkich prremysiow 
Prezydium Komitetu Obchodu ców niemieckich z  kapitalistami amerykań- 


Święta 1-go Maja skim 


armia włókniarzy i 24-milionowa rzesza kon-] 
sumentów w Polsce. [LA 


Str. 2 


Włochy w ogniu walki wyborczej 


Front A iad E e ostoją idei wolności i Al da 


(Korespondencja srecjalinego wysłannika RAP-u1) 


RZYM, w kwietniu. 

W Klubie Dziennikarzy Zagranicznych €o- 
dziennie w godzinach popołudniowych zbiera- 
ją się liczni dziennikarze, przeważnie Anglo- 
sasi, którzy zjechali się do Rzymu, aby śłedzić 
przebieg kampanii wyborczej, Głównym tem: 
łem rozmów są oczywiście perspektywy 
borcze, albo ściślej -mówiąc, jedno pytanie, 
które nieustannie powtarza się w rozmowach: 
JAKI PROCENT GŁOSÓW UZYSKA FRONT: 
DEMOKXRATYCZNO-LUDOWY? 

W całych Włoszech zgłoszono 47 list wy- 
forczych. “W szmym tylko Rzymie do walki 
wyborczej stanęły 22 ugrupowania, ale mało 
Kto interesuje się tym, jaki będzie podział 
głosów ` pomiędzy poszczególnymi listar 
Wszyscy zdają sobie dóskonale sprawę z 
go, ża spośród tych 47 list właściwie ed 
jedna, a mianowicie lista Frontu Demokra- 
tycznego jest listą włoską, listą narodową. 
Wszystkie pozostałe są w większym lub mniej į 
szym stopniu uzależnione od cżynn'ków ob- | 
cych, Dlatego pytanie, jaki procent głosów | 
zdobędzie Front Demokratyczny, które tak ży- 
wo wszystkich interesuje, sprowadza się wia- 
ściwie do pytania: czy w wyniku wyborów 
18 kwietnia Włochy zostaną państwem samo- 

i suwerennym, czy też wejdą naj 
doge przeobrażenia się w kolonię anterykań- | 


aty wyborcze we Włoszech nie są ozna- | 
czone numerami, tylko symbolami, Symbolem | 


Frontu Demokratycznego jest Garibaldi w | 
gwieździe pięcioramiennej, 
Front Demokratyczny, utworzony na po- 


czątku bieżącego roku zjednoczył rzeczyw 
ście w swoich szeregach te wszystkie 
obecnych Włoch, które pragną kontynuować 
tradycje wielkiego bojownika o wolne, zjedź 
noczone i postępowe Włochy. 

w CA Frontu Demokratycznego zjed- 
noczyły się: Włoska Partia Komunistyczna, 
największa partia narodu włoskiego, partia, 
która położyła ogromne zasługi w zrzucenia 
jarzma faszystowskiego, Włoska Partia Sorja- 
Jistyczna, stojąca na gruncie jednolitego fron- 
tu, partia, która dała ostatnio zdecydowany 
odpór intrygom sługusów imperializmu w 7 
dzaju Bevina j Bluma, Partia Socjalistyczna 
Jedności Prołetariackiej, grupa, która odeszła 
od Saragata po jego przystąpieniu do rządu 
De Gasperi'ego, lewe skrzydło Partii Chrze- 
ścijańsko-Społecznej, partia „Demokracja 
Pracy”, Ruch Chrześcijański Walki o Pokój 
oraz Szereg niezależnych ugrupowań demokra- 
tycznych, jak Unia Kobiet, Awnagarda Garis 
baldczyków itd. Front Demokratyczno-Ludowy 
Jest. jedynym ugrupowaniem. politycznym, któ 
re przystępuje do wyborów z jasno określo- 


Inóści i suwerenności kraju, 


nym programem. Program ten, uchwalony na 
pierwszym Kongresie Frontu, który odbył si 
w lutym br. głosi: 1, W dziedzinie polityi 
wewnętrznej: przeprowadzenie reform ekono- 
micenych i społecznych, idących po linii za- 
bezpieczenia interesów najszerszych mas hid- 
ności: robotników, chłopów, rzemieślników i 

j polityki zagranicz 
nej — współpraca 1 przyjaźń z wszystki 
narodami miłującymi pokój: obrona niezałeż- 
który nie chce 


być narzędziem ani polem bitwy dla obcych 


zostałych 46 ugrupowań, stających do wybo- 
tów nie ma konstruktywnego programu. Plat- 
mą wyborczą, . wspólną nich. wszyst- 
. jest zbrodnicza propaganda, zapożyczo- 
na od amerykańskich podżegaczy wojennych 

operująca straszakiem  „niebezpiczeństwa 
komanistycznego”, 

W swej kampani; wyborczej Front Demo- 
kratyczny operuje argumentami, które prze- 
mawiają do szerokich mas narodu, Niedawno 


odbył się z inicjatywy Frontu Kongres 
Ekonomiczny, który wykazał  katastro- 
falny stan gospodarki wsi włoskiej, do które- 


go' doprowadziły rządy De 'Gasperiego. Kilka 
dni temu zebrał się we Florencji kwiat inte 
Igencji włoskiej na Kongresie Obrony Kultu- 
ry. zwołany przez Front Demokratyczny. Te 
poważne imprezy, z których przebija prawdzi- 
wa troską o przyszłość narodu, odcinają się 
w sposób zasadniczy od wrzaskliwej propa- 
gandy ugrupowań prawicowych i faszystow- 
skich, 

Charakterystyccne wypadki wydarzyły się 
w ostatnich dniach w Neapolu. 4 wiece, zwo- 


tane na przedmieściach miasta w przeciągu 
dwóch dni przez Chrześcijańska Demokrację 
i przez reskcyjną Partię Liberalną, nie od- 
były się, gdyż zabrakło publiczności, Lud- 
ność ma już dosyć gadaniny reakcjonistów, 
W tych warunkach zrozumiałe jest, dlacze- 
go chadecja, dlaczego sprzymierzeni z nią 
faszyści i patronująca im rekacja międzynaro< 


dowa boją się wyników wyborów we Wio- 
szech, 

Coraz więcej mówi się nie tylko o moóżli- 
wych prowokacjach, o próbach zastraszenia i 


przekupywania wyborców, ale też o przygo- 
towywanych różnych „szłuczkach”, które z 
góry mają zadecydować o wyniku wyborów. 
Zwraca się uwagę na to, że De Gasperi do- 
tychczas nie odpowiedział na wielokrotnie po- 
stawione pytanie: co należy zrozumieć pod 
jego oświadczeniem, że rząd musi wygrać wy- 
bory „2a wszelką cenę". 

'W kołach dziennikarzy zagranicznych kur- 
sowała w tych dniach jakaś dać lista, 
pochodząca podobno e „kół dobrze póintor 
mowanych”, która podawała następujące pro- 
gnozy wyborcze: partie rządowe 50 'proc,, w 
tym chrześcijańska demokracja 39: proc, 
Front Demokratyczno-Ludowy 31 proc., partie 
prawicowe 19 proc. Zwraca uwagę niezwykła 
Ścisłość tych „przewidywań“, Wtajemniczeni 
twierdzą, że” jest ta zadanie, które De Gaspe- 
ri otrzymał z „wysokich sfer”. 

Należy się jednak spodziewać, że masy lu; 
dowe pokrzyżują ciemne -zamiary i rachuby 
reakcjł i jej mocodawców i przekształcą kam- 
panie wyborczą w potężną manifestację woli 
narodu włoskiego, 

JAN CYWIAK 


Kierownikowi Wydziału Personal nego ob. WAJNERTOWI HENRY- ` 
KOWI z powodu śmierci MATKI JEGO 


Józefy Wajnert 


serdeczne wyrazy współczucia składa 
DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA 1 PRACOWNICY 


2302-K. 


Centrali Krajowych Surowców Włókienniczych 


Budujemy 


wspólny dom 

Budujemy w stolicy wspólny dom dla przy- 
sz kierownictwa nowej zjednoczonej Par- 
A polskiej klasy robotniczej, Dom ten stanie 

materialnym symbolem jedności ideołogicz- 
nej członków obu Partii. ć 

Ta słuszna uchwała KC PPR i CKW PPS 
mobilizuje zw. obu Parii, do nowego 
spi jednościoweg: 

W związku z tą pr Redakcja „Kuriera 
samo) otworzyła prasowy łańcnch 
ar, 

W odpowiedzi na tę inicjatywę wezwani 
przez tow. towarzysze wpłacają do 
Redakcji „Głosu Robotniczego”: 

1, Tow, Loga-Sowiński 5.000 zł. t wzywa 
tow, tow.: prof, Żukowskiego Juliana, dyr. 
Kelera, przew. Duniakową Irenę | Bugaj- 
skiego. 

EG, Tow. Moczar Mieczysław wpłaca 5,000 
pk wzywa tow, tow. dr, ‘Kunickiego, Sałską, 
- Sottana į; Szudzińskiego, 

aS Tow. Uzdański Edwand wpłaca 5.000 zł 1 

wzywa tow, tow. Ted, Pokorskiego Antoniego, 
Kosickiego Stanisława, Wojnę-Gnieśdzióskie- 
go i Krygiera. 
4. Tow, Stawiński Eugeniusz wpłaca 5,000 z} 
i wzywa tow. low. inż, dyr: Kowalskiego, 
nacz, Rajkowskiego, inż, Obraniaka, star. Cel- 
cyńskiego. 

"Towarzysze wezwani przez tow. Stawińskie- 
go Wincentego wpłacają: 

1. tow, Minor Marian 5.000 zł i wzywa tow, 
tow. prezesa [o, _ Starosteckiego, 
Mikołajczaka į 'Pomykałę. 

2. tow, Burski Aleksander wpłaca 5.000 zł 4 
wzywa tow. tow. Kukulskiego, Aniołkiewicza, 
Szymańskiego į Krzykalskiego. 

3, Śnię Waco Walenty- wpłaca 5.000 zł 1 
wzywa tow. tow. dyr: Janowskiego, dyr. Ci- 
chockiego, dyt, Woźniaka, nacz, Płóciennika. 

4, tow. Socha-Domagałski wpłaca 5.000 5, t 
wzywa tow; tow, . Dobrusia, -Miieckiego, dr. 
prof. Szymankiewicza Aleksandra 1 /Gron- 
stłaja. 

'Werwanj towarzysze przez tow. Siweckie- 
go Zygmunta wpłacają: 

1. tow, Grudziński Jan wpłaca 3.000 zł i 
'wzywa tow, tow. Głowackiego Lucjana, Fron- 
czaka, Klepackiego i Polka. 

2, tow, Bąbiński Czesław wpłaca 5.000 zł 
i wzywa tow, tow. dyr: Gramińskiego, dyr, 
Kałużnego, dyr, Zaruskiego, dyr. Kobusa. 

3. low. Domagała wpłaca 3,000 zł i wzywa 
tow, tow, Stachowiaka, Eora; Teodor- 
wm 1 aira 


S Salskiego, Auqustyntaka. 
Rembowskiego Stefana, jr 


Brawo, włókniarze 


Plan na l-szy kwartał wykonany z nadwyżką 


W dniu wczorajszym na konferencji praso- 
wej, Zastępca. Generalnego Dyrektora CZPW 
tow. inż, Bąbiński stwierdzi, że przemysł 
włókienniczy plan produkcyjny w pierwszym 
kwartale roku bieżącego wykonał w 1083 
proc, (w wartości według cen z roku 1937). 


Manifestacja na rzecz pokoju 


Polski Czerw 


W dniu wczorajszym w Centralnym Robot- 
niczym Domu Kultury ptzy ul. Piotrkowskiej 
243 odbyło się manifestacyjne zebranie zorga- 
nizowane przez Polski Czerwony Krzyż okrę- 
gu tódzkiego. 


W sali CRDK zgromadziło się przeszło 2 tys. 


osób: młodzież <zerwonokrzyska, przedstawi- 
ciele „organizacji społecznych i sympatycy 
P. C. K. 


Zgromadzenie otworzył pełnomocnik Zarządu 
Głównego PCK, ob. Podfilipski, który w krót- 
kim przemówieniu przedstawił cel zebrania: 
— „PCK chce wykorzystać wszystkie swoje 
możliwości dla utrwalenia pokoju światowe- 
go, bowiem ręce naszych mężczyzn i kobiet 
są potrzebne nie do karabinu, ale przy warsz- 
tatach, Chcemy, żeby nasze” dzieci zaludniały 
mury szkolne, a nie schrony”, 

Po powołaniu prezydium, w skład którego 


erone sotowiew ssij, 


Krzyż przec w podżegaczom w 


iennym 

weszli! przedstawiciele MRN, Zarządu Okręgo- 
wego PCK i kół fabrycznych PCK — głos za- 
brał dr Marzyński — przewodniczący Komite- 
tu Społecznego PCK oraz prof. Jakubowski, 
który przemawiał w imieniu łódzkiego świata 
lekarskiego i PCK. 

Na zakończenie zebrania obecni jednomyśl- 
nie uchwalili rezolucję, w której czytamy mię- 
dzy innymi: 

„Zgromadzeni w dniu 8 kwietnia 1948 roku 
w Łodzi członkowie i sympatycy PCK zwra- 
cają się do Zarządu Głównego PCK o wszczę- 
cie energicznej akcji w Lidze Stowarzyszenia 
Czerwonych Krzyży i Międzynarodowym Komi 
tecie Czerwonego Krzyża zmierzającej do prze 
ciwdziałania barbarzyńskim metodom prowa- 
dzenia walk z ludem greckim i przeciwstawia- 
nia się organizowanej na arenie międzynaro- 
dowej propagandzie na rzecz rozpętania no- 
wej rzezi. wojennej”. 


ERZYGCODYWĄCZE DINA) 


e 


Do sali szybkimi krokami wszedł z3- 
rządca pałacu. Twarz jego promieniała 
radością. 

— Niech stanie się wiadomym wielkie 
mu władcy, że bluźnierca i wichrzyciel 
pokoju Chodża Nasredin został schwy- 
tany i sprowadzony do pałacu. 

Natychmiast. po tych słowach szeroko 
otwarły się orzechowe rzeźbione drzwi 
Strażnicy z triumfem, hałasując bronią, 
wprowadzili siwego starca, o zakrzywio 
nym nosie w kobiecym stroju i rzucili go 


RZEKŁADĘ ZOFII ist 


na dywany przed tronem. 

Chodża Nasredln zmartwiał, 
pałacu rozpłynęły mu się przed oczami, 
a twarze dworzan spowiły w zieloną 
mgłę 

ROZDZIAŁ XI. 

Mędrzec z Bagdadu, prawdziwy Hus- 
sein .Husslija został schwytany przy sā- 
mej bramie za którą widział już przez 
swoją czadrę drogi rozchodzące się we 
wszystkie strony; każda z nich obiecała 
mu zbawienie od straszliwej kary. 
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Również pod względem ilościowym plan zo- 
stał w pierwszym kwartale wykonany, 

Spośród poszczególnych branż najlepsze re- 
zultaty w ciągu ubległych trzech miesięcy 
osiągnął przemysł konfekcyjny (123 proc) i 
przemysł wełniany (115 proc.), Przemysł włó- 
kien łykowych i jedwabniczo- galanteryjnych 
— wykonały plan po 111 proc., przemysł dzie 
wiarski w 107 proc, a przemysł włókien sztucz 
nych w 104 proc, Dyrekcja Roszarń Lnu i Ko* 
nopi donosi o wykonaniu planu w -105 proc. 


Kiro „WISŁA 


Początek seansów: 
W dni powszednie: 16, 18,30, 21 
W niedz. i święta: 13,30, 16, 18,30, 21. 


„Film Polski“ 


Eksploatacja: P. P. 


Produkcja: SOJUZDIETFILM 


Kimo „„WĘCZA* 
Początek seansów: 
W dni powszednie: 17, 19, 21. 
W niedz. i święta: 15, 17, 18, 21 
Kimo „STYLOWY** 
Początek seansów: 
W dni powszednie: 16,15, 18,15, 20.15. $ 


-g02i 


w niedz. iświęta: 14,15, 16,15, 18,15, 20,15. 5 


Ale strażnicy, którzy stali właśnie *na 
warcie przy bramie miejskiej, zawołali: 

— Dokąd jedziesz, kobieto? 

Mędrzec odpowiedział głosem młode 
go, ziekka zachrypniętego koguika. 

— Śpieszę do domu, do mego męża! 
Przepuście mnie szanowni wojacyl 

Strażnicy spojrzeli jeden. na drugiego, 
Głos ten wydał im się: mocno podejrza- 
ny. Jeden z nich chwycił wielbłąda za 
strzemiona. 

— Gdzie mieszkasz? 

— Ot, tu nie daleko — odpowiedział 
mędrzec jeszcze cieńszym głosem. Ale 
przy tym zbyt długo /zatrzymał powiet- 
rze w krtani i dlatego głucho zakasłał. 
V"ady strażnicy: zerwali z niego zasło- 
nę. Radość ich była bezgraniczna. 

— Oto on! Oto on! — krzyczeli. — 
Chwytaj go! Wiąż! Chwytaj! 
zili starca do pałacu 
i całą drogę rozmawiali o eazekucii. któ 


Przemysł bawełniany, który w roku iibie- 
głym -swoich zadań produkcyjnych nie wy- 
konat — osiągnął w ciągu stycznia, lutego í 
marca przeciętnie t02 procent plami, Również 
Dyrekcja Artykułów ; Tkanin Technicznych 
plan wykonała, 

Cyfry te oznaczają, że w ciągu pierwsz: 
kwartału roku hieżącego wszystkie bez wyjął 
ku branże przemysłu włóklenniczego osiągnę- 
ły: hardzo poważne sukcesy wytwórcze, Brawo] 


DZIS PREMIERA 
nowego filmu radzieckiego 


„Nauczycielka wiejska” 


W roli głównej: 


D; SEGAL; WIERA MARECKA T. 


DZIŚ PREMIERA! 
Film produkcji angielskiej 


„MALI DETEKTYWI" 


x REŻYSERIA: RALPH SMART 


PRODUKCJA: J. ARTHUR RANK 
EKSPLOATACJA: P. P. FILM POLSKI 


ra go czeka, o trzech tysiącach tangów 
nagrody za jego głowę. Każde słowo 
strażników padało jak rozżarzony węgiel 
na jego serce. 

Leżał przed tronem, łamentując gorz- 
ko, błagając o zmiłowanie. 

— Podnieść go! — rozkazał emir. 

Strażnicy podnieśli. starca. Z tłumu 
dworaków wystąpił Arsłanbek, 

— Niech emir wysłucha słów odda- 
nego sobie niewolnika. To nie jest Cho- 
dża Nasredin, to zupełnie inny człowiek 
— Chodża Nasredin jest młody, ma nia 
wiele ponad trzydzieści lat, a ło jest 
człowiek %v. podeszłym bardzo wieku. 

Strażnicy zaniepokoili się — nagroda 
wysuwała im się z rąk. 

Wszyscy milczeli w zdumieniu. 

— Dlaczego skrywałęś się w kobie- 
cym stroi? — qroźnie zapytał emir. 


Den 
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Dobrobyt wsi przez współzawodnictwo 


Uchwały zjazdu wiejskichdziałaczy młodzieżowych 


W drugim dniu obrad aktywistów 
wiejskich i spółdzielczych „Wici“, ZWM 
i ZŚCh. wziął udział sekretarz Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokratycz- 
nej — p. Bert Williams. 

Referat o współzawodnictwie pracy 
wygłosił ob. Kędziorek z zarządu głów- 
nego ZWM. 

Szczegóły organizacji młodzieżowego 
współzawodnictwa pracy na wsi omówił 
ob. Wąsik z zarządu głównego „Wici“. 

W dyskusji nad referatami wysunięto 
dalsze zadania, stojące przed młodzieżą 
wiejską. Podano projekt, aby powołać 
brygady pracy, któreby wzięły udział 
w akcji siewnej, przede wszystkim na 
Ziemiach Odzyskanych. Zwrócono uwa- 
gę, że należy nawiązać kontakt z ośrod- 
kami maszynowymi oraz_czuwać, aby 
akcja pomocy sąsiedzkiej objęła spra- 
wiedliwie wszystkie gospodarstwa. 

Zebrani uchwalili rezolucję, która m. 
in. stwierdza, że droga do dobrobytu 
wsi prowadzi przez współzawodnictwo 
pracy na wsi, przez działalność zawo- 


Maszyny rolnicze na raty 


sprzedaje Centrala Handlowa Przemysłu Metalowego 


W kraju istnieje obecnie duża ilość 
fabryk produkujących wszelkiego ro- 
dzaju narzędzia i maszyny rolnicze za 
wyjątkiem żniwiarek i kosiarek. Pro- 
dukcja ta może całkowicie zaspokoić za 
potrzebowanie wsi w tej dziedzinie. 
Wyroby tych fabryk rozprowadza Pań- 
stwowa Centrala Handlowa Przemysłu 
Metalowego. 

Ostatnio na mocy przyznanych kre- 
dytów Centrala Handlowa przystąpiła 
do rozprowadzenia 3000 siewników do 
ośrodków maszynowych Samopomocy 
Chłopskiej, 

Niezależnie od tego Państwowa Cen- 
trala Handlowa Przemysłu Maszynowe- 
go, przystąpiła za pośrednictwem swych 
agend, także spółdzielni „Społem“ i Sa- 
mopomocy Chłopskiej do sprzedaży na 
raty pługów, bron, kultywatorów, ob- 
sypników, wialni, młocarni, sieczkarni, 


| 
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dowo gospodarczą Zw. Sam. Chł, plano 
wą gospodarkę oraz wszechstronną spół 
dzielczość rolniczą. Rezolucja stwierdza 
dalej, że zebrani postanawiają włączyć 
do współzawodnictwa pracy w rolnie- 
twie całą młodzież wiejską, zwiększyć 
udział młodzieży w pracach ZSCh. 
i spółdzielczości wiejskiej oraz wzmóc 
pracę młodzieży na odcinku upowszech- 
nienia oświaty, kultury i sportu. 

W zakończeniu rezolucja mówi: ,,Po- 
stanawiamy przy realizacji tych zadań 
konsekwentnie pogłębiać zbliżenie i 
współpracę ideolgiczną i organizacyjną 
na drodze do pełnego organicznego 


Kurs dla kierowników 


Wojewódzki Zarząd Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej w Łodzi zorganizo-| 
wał kurs dla kierowników ośrodków 
maszynowych. Kurs ten odbędzie się w 
dniach od 18 do 29 kwietnia w resztów- 


parników, wozów i innych narzędzi I 
maszyn. 

Łącznie sprzedaż ratalna obejmuje 
70 tysięcy maszyn wartości. 1 miliarda 
300 milionów zł. 

Warunki nabycja są następujące: 
przy zakupie obowiązuje wpłata w wy- 
sokości 30-tu procent wartości maszyny 
reszta sumy winna być spłacona w cią- 
gu 9 miesięcy. 


GŁOS CH 


ŁOPSKU 


zjednoczenia młodzieży polskiej. Wzy- 
wamy całą młodzież wiejską do współ- 
zawodnictwa pracy. W pracy dla Pol- 
ski budujemy jedność młodzieży”. 

Opracowano w wyniku obrad wy- 
tyczne i plan młodzieżowego współza- 
wodnietwa pracy dla kół „Wici“ i wiej- 
skich kół ZWM, opierając się o zasady 
współzawodnictwa w rolnictwie, ustalo- 
ne przez ZSCh. Ponadto w planie mło- 
dzieżowego współzawodnictwa uwzględ 
niono prace PRW i powszechną oświatą 
rolniczą oraz współzawodnictwo spół- 
dzielczości rolniczej i central branżo- 
wych związków spółdzielczych. 


ośrodków maszynowych 


ce Samopomocy Woli Bełdowskiej. Weź 
mie w nim udział około 80 słuchaczy, 
którzy po zdaniu egzaminów obejmą 
kierownictwo ośrodków na terenie na- 
szego województwa. 


Klient musi jednak przedstawić za- 
świadczenie gminy o jego odpowiedzial 
ności majątkowej. W ten sposób ułat- 
wiony zostanie rolnikom zakup maszyn 
w obecnym sezonie wiosennym, 

Poza tym w roku bieżącym w ramach 
umów handlowych Państwo przystępu- 
je do eksportu pługów ciągnikowych do 
Bułgariii, Rumunii, Finlandii, Turcji 
i Palestyny. 


Biegi Narodowe na przełaj 
odbędą się również na wsiach dnia 2 maja 


W dniu 2 maja w Biegach Narodo- 
wych na przełaj weźmie udział cała na- 
sza młodzież, nie wyłączając tym ra- 
zem młodzieży wiejskiej, W tym celu o- 
bok wojewódzkich Komitetów powsta- 
ja wszędzie powiatowe i gminne Komi- 


tety Wykorawcze Biegów Narodowych. 
W gminach nad stworzeniem Komite 
tów pracują instruktorzy organizacji 
„Służba Polsce“, PRW, Samopomocy 
Chłopskiej oraz nauczyciele, 


—— 


Tak wygląda wróg 


aw zwy ziemneków — stonka 


Rozwoj „Słonki ziemniaczanej, 
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Odmiany roślin 


odpornych na choroby 

produkują majątki PZH& 

N+ tereuie naszego województwa 
znajduje się 11 majątków o powierzch= 
ni 5 tysięcy hektarów podlegających 
Państwowym Zakładom Hodowli Roś- 
lin. Zadaniem ich jest prowadzenie 
prac naukowo-doświadczalnych nad wy, 
twarzaniem nowych odmian roślin, 

Poszczególne majątki specjalizują się 
w pewnych dziedzinach. Naprzykład 
majątek Strzelce zajmuje się głównie 
doświadczeniem i produkcją nasion bu- 
raka pastewnego dążąc do osiągnięcia 
odmiany dającej jak największy plon i 
buraki o dużym procencie cukru. Po- 
dobnie zakład w Nieznanicach zajmuje 
się burakiem cukrowym dążąc przede 
wszystkim do powiększenia procentu 
zawartego w nim cukru. Stacja Zamar< 
łe znowu zajmuje się hodowlą kartofli 
i łubinu. Poza tym prowadzone są ba- 
dania nad nasionami marchwi, maku, 
cebuli, rzepaku itp. 

W bieżącym roku majątki PZHR-u 
naszego województwa oddały do dyspo- 
zycji Ministerstwa Rolnictwa reprodu- 
kowane odmiany „elitarne" zbóż i kar- 
tofli w następujących ilościach: 1000 q 
pszenicy jarej, 1400 q jęczmienia, 2000 
qowsa i 1500 q kartofli rakoodpor- 
nych. 


Ceny warzyw i owoców 


* notowane na targowisku w Łoilzi 

W dniu 7 kwietnia ceny hurtowe wa- 
rzyw i owoców na Centralnym Targo- 
wisku w Łodzi kształtowały się w spo« 
sób następujący: 

Buraki ćwikłowe — 20 zł. kg. Cebu* 
la twarda — 100 zł. kg. Kapusta biała 
od 12 — 15 zł, za 1 kg, kartofle od 8 da 
10 zł. za 1 kg. Marchew od 35 do 40 zł. 
za 1 kg., pietruszka od 70 do 90 zł. 


awa, poczwarki, chrząszcz 


, Burak cukrowy zalicza się słusznie 
do najważniejszych roślin przemysło- 
wych w Polsce. Wyprodukowany z bu- 
raków cukier — jest niezbędnym środ- 
kiem odżywczym dla ludności, a przez 
eksport nadwyżki cukru — zdobywamy 
waluty zagraniczne. : 

Wielki dochód bezpośredni i korzyści 
dodatkowe przez podniesienie ogólnego 
stanu gospodarstw — spowodowały, że 
każdy gospodarz, posiadający nawet gle- 
by „nieburaczane*, pragnie uprawiać 
buraki cukrowe. 

Istotnić, burak cukrowy sowicie wy- 
nagrodzi wszystkie trudy i starania — 
wymaga jednak odpowiedniego przygo” 
towania roli, nawożenia, pielęgnacji — 
żeby plon był wysoki — powyżej 200 
kwintali z I ha. W przeciwnym razie, 
przy małych plonach — gospodarz bę 
dzie narzekał, że produkcja buraka nie 
opłaca się, Gdyby jednak zliczyć wszyst- 
kie korzyści, jakie otrzymujemy z tej 
uprawy, to okazałoby się, że nawet przy 
mniejszych plonach buraka zachodzi 
zwiększenie wydajności innych następ- 
nych roślin uprawnych, zwiększenie ilo- 
ści paszy pochodzącej z odpadków bura- 
czanych itp., tak więc produkcja buraka 
cukrowego opłaci się zawsze. 

"Tegoroczne warunki plantowania bu- 
raka cukrowego można uważać za bar- 
dziej korzystne, niż w roku ubiegłym 
1947. Plantator otrzyma tytułem zapła- 
ty — trzy i siedem dziesiątych kilogra- 
ma cukru białego za 100 kg buraków. 
Należność ta gospodarstwom małym bę- 
dzie wypłacana w całości cukrem, go- 
spodarstwom większym częściowo bę- 
dzie wypłacona gotówką. 'Ten sposób 
regulowania należności należy uważać za 
korzystny dla wszystkich gospodarstw. 

Na rachunek swojej należności płan- 


Inż. F, Baukowski 


Uprawa buraka cukroweg 


tator otrzymuje za każdy kwintal umo- 
wnej dostawy zaliczki w dogodnych ter- 
minach: pierwszą ratę zaliczki przy za- 
warciu umowy — w ilości trzy dziesiąte 
kilograma cukru, drugą ratę zaliczki — 
po sprawdzeniu przez cukrownię zasia- 
nia całej umownej powierzchni — osiem 
dziesiątych kilograma cukru. Druga ra- 
ta zaliczki winna być wydana do dnia 
31 lipca. Resztę należności plantator 
otrzyma w ciągu dwóch tygodni po za- 
kończeniu dostawy buraków przy osta* 
tecznym rozrachunku, 

Niezależnie od powyższej zapłaty 
plantatorowi przysługuje premia za każ- 
dy kwintal i kilometr odległości planta- 
cji od punktu odbioru buraków: przy do- 
wozie do cukrowni 4,5 złotego, a przy 
dowozie do składu buraków lub do sta- 
cji kolejowej — trzy złote. Premia ta 
wypłacana będzie przy ostatecznym roz- 
rachunku, przy czym cukrownia obo- 
wiązana jest uregulować należności 
plantatorów najpóźniej do dnia 15 lute- 
go 1949 r. W razie wypłaty w terminie 
późniejszym cukrownia zapłaci planta- 
torowi odsetki za zwłokę. 

W ciągu kampanii buraczanej planta- 
tor może pobrać bezpłatnie za każdy 
kwintal buraków dostarczonych do cu- 
krowni — 45 kg wysłodków prasowa- 
nych. albo jeżeli cukrownia posiada su- 
szarnię jeden kilogram wysłodków su- 
szcenych za dwaneście kilogramów wy- 
słodków prasowanych. 

Jak zwykle, cukrownia dostarczy 
plantatorowi nasion buraczanych w ilo- 


Wobec zeszłorocznego nieurodzaju 
nasion zaleca się oszczędny siew ręczny 
kupkowy. Za każdy kilogram nasion po- 
brany poniżej stawki 18 kg. na 1 ha — 
plantator otrzyma premię w wysokości 
2 kg cukru białego. Premia ta będzie 
wydana po sprawdzeniu prawidłowego 
zasiania 'i obróbki plantacji łącznie z 
drugą ratą zaliczki na buraki. Może się 
zdarzyć ,że cukrownia dostarczy planta- 
torowi niewłaściwe nasiona, a później 
może odmówić przyjęcia wyprodukowa- 
nych z tych nasion buraków —,wów- 
czas plantatorowi przysługuje prawo 
otrzymania należności za całą ilość wy* 
produkowanych buraków według wa- 
runków umowy. Plantator jednak powi- 
nien do 31 sierpnia br. powiadomić cu- 
krownię, że zauważył na plantacji do- 
mieszkę buraków niecukrowych. 

Za nieodebrane w naturze wysłodki 
prasowane albo suszone, cukrownia obo- 
wiązana jest zapłacić plantatorowi we- 
dług cen, jakie na ten produkt będą obo- 
wiązywały. Do dnia 31 marca 1949 r. 
trzeba załatwić z cukrownią rozrachun- 
ki z tytułu należnych plantatorowi pra- 
sowanych wysłodków. 

Umowa zbiorowa na zasiew i dostawę 
buraków cukrowych na rok bieżący 
przewiduje, że w razie zaistnienia spo- 
rów i nieporozumień pomiędzy plantato- 
rem, a cukrownią — obydwie umawia- 
jące się strony zawiadomią o tym miej 
scowe stowarzyszenie plantatorów bu- 
raka cukrowego, względnie Związek Sa- 
mopomocy Chłopskiej. Również w razie 


| 


ści conajmniej 18 kg na 1 ha. "powstania szkód z powodów niezależ-, 


nych od plantatora, należy powiadomić 
o tym Stowarzyszenie Plantatorów albo 
Samopomoc Chłopską. Przy .ważeniu 
buraków ma prawo być obecnym sam 
plantator albo jego zastępca z grona Sto- 
warzyszenia Plantatorów albo Samopo* 
mocy Chłopskiej. To samo dotyczy rów= 
nież stwierdzenia procentu zanieczysz* 
czenia buraków. 

Podane wyżej warunki plantowania 
buraków świadczą o tym, że w umowie 
uwzględnione zostały w możliwie naj- 
szerszym zakresie interesy plantatora, 
dołożono wszelkich starań, aby rolnik 
osiągnął jak najlepsze wyniki za swą 
pracę i zabezpieczony był przed niepo- 
wodzeniem bądź to na skutek klęsk ży 
wiołowych, bądź złej woli odbiorcy. 

W porównaniu z okresem przedwo* 
iennym, kiedy rolnik otrzymywał za bu- 
raki około 2,5 złotego za 100 kg bez moż- 
ności stawiania swoich żądań i gwaran- 
cji, że interesy jego będą obronione 
przez właściwą organizację — jasne jest 
że korzyści uprawy buraka obecnie są 
znacznie większe, a produkcja opłaca 
się plantatorowi i Państwu. 

Obszar plantacji buraka cukrowego 
nie może ulec zmniejszeniu. Gospodar- 
stwa chłopskie utrzymają plantacje bu- 
raka cukrowego nie tylko na dawnej 
wysokości, ale podniosą ten obszar do ta* 
kich rozmiarów, że plan produkcji bura* 
czanej zostanie przekroczony w tym 
roku. 

Jeżeli w roku ubiegłym na terenie na- 
„szego województwa osiągnięto w zakre- 
sie produkcji buraka cukrowego stan 
przedwojenny, to w tym roku, w znacz- 
„nie lepszych warunkach — osiągniemy 
obszar przynajmniej o 10—15 procent 
większy, to jest przekroczymy 9 tysięcy 
hektarów plantacji buraka cukrowego. 


"nad sposobami, 
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Racjonalizacja pracy 
wczoraj a dziś 


T Mówiąc o „małej racjonalizacji” nie wolno 
mni na chwilę zapominać, że mamy w tym wy 
padku do czynienia z nową, specyliczną formą 
pracy, możliwą tylko i wyłącznie w ustroji 
demokracji ludowej. 

Nigdy w warunkach kapitalistycznych nie 
wyrastała myś! racjonalizałoreka z dołów, 
Dziś, gdy robotnik stał się gospodarzem swo- 
ich zakładów pracy i uważa się za ich wła- 
ściciela, dziś, gdy zmienił się stosunek robot- 
nika do pracy, gdy praca przestała być prze- 
kleństwem i jest sprawą czci i honos każde- 
go obywatela, stało się możliwe to, że zuch 
racjonalizatorski okazał się zjawiskiem tak po: 
wszechnym i masowym, 

I dlatego słusznie czynią ci, którzy WYWO- 
DZĄ naszą małą racjonalizację z poprzedzaja- 
cego ją potężnego rozwoju współzawodnictwa 
pracy | związanego z nim w przemyśle włó- 
klemniczym ruchu wielowarsztatowców. 

Współzawodniotwo bowiem, ta szczególna 
dia demokracji ludowej forma pracy , na pew- 
nym i to dość wczesnym etapie-rozwoju po- 
budza nową myśl lechniczną. 

Robotnicy w zaciętej walce o jak najlepsze 
wyniki pracy, robotnicy, opanowający nową 
technikę pracy, obsługujący zamiast 2-ch nie- 
rzadko 6 i 8 krosien, zaczynają się zastanawiać 
prowadzącymi do szybszej, 
tańszej i lepszej produkcji przy jak najmniej- 
szym użyciu siły fizycznej. Zaczynają więc 
sami wysuwać projekty ulepszeń i uspraw- 
nień, a jednocześnie coraz śmielej żądają od 
swego kierownictwa stworzenia jak nójlep- 
szych warunków pracy. Majstrowie i pracow- 
nicy nadzoru technicznego poczynają również 
brać coraz żywazy udział we współzawodnie- 
twie, uważniej przypatrując się procesowi pro 
dukcji, szukając dróg, prowadzących do pierw- 
szeństwa. I to wpływa na zwiększenie ilości 
nówych pomysłów i wynalazków. Zarówno To- 
botnicy, jak i majstrowie nie obawiają się ra- 
cjonalizacji. Strach prżed racjonalizacją minął 
razem z kapitalistycznymi, stosunkami pro- 
dukcji. 

Dawniej każdy, nowy wynalazek, każde u- 
lepszenie prowadziło do obniżki płac i do 
zwiększenia bezrobocia. Dziś przynosi on zwię- 
szenie produkcji, wzrost dobrobyłu całego na- 
rodu i zwiększenie zarobków robotniczych. 
BEZROBOCIE — ZJAWISKO ZWIĄZANE Z 
MROCZNĄ EPOKĄ KAPITALIZMU — PRZE- 
SZŁO BEZAPELACYJNIE DO HISTORI, a wi- 
dmo lego nikogo dztć w Polsce Ludowej nie 
straszy. 

Z tych wszystkich względów nie można po- 
równać racjonalizacji kapitalistycznej narzu- 
conej przez fabrykanta róbolnikom oraz pra- 
cownikom wbrew ich interesom, z racjonali- 
zacją w warumkach dzisiejszych, podjętą przez 
robotników i imteligencje techniczną, realizo- 
waną przez nich i zmierzającą w ich interesate 
ku ich celom. L. 
mernem 


Dzieje jednego 


R R GAÓA 


Na drodze ku szczytom sprawności technicznej 


Akcja „małej racjonalizacji” we włókiennictwie ` 


Etapy kolejnych udoskonaleń - 


Przed przemysłem włókienniczym w Pols 


lizowania Planu Technicznego, który w ostatecznym rezultacie 


ce stoi ogromne zadanie opracowania i ztea- 


powinien przyczynić się 


do kompletnej REORGANIZACJI ! MODERNIZACJI WŁÓKIENNICTWA. W ten sposób 


utworzone 


Urządzenia i fabryki, które przemysł wló- 
kiemniczy oddziedziczył po kapitalistach, są to 
w przeważającej większości obiekty zacofane 
i przestarzałe, pozostające daleko w tyle za 
zdobyczami myśli technicznej za granicą. U- 
nowocześnienie jego wymaga więc ogromnych 
środków i dlatego jest to sprawa kilku lat cięż 
kiej i wytężonej pracy. 

Z tych względów musimy sobie tę wielką 
pracę podzielić na etapy. Etap wstępny do Pia- 
nu Technicznego obejmuje zagadnienia naj- 
prostszę „tabliczkę mnożenia” myśli nowator- 
skiej, W tym okresie przeprowadzi się słosun- 
kowo niewielkie zmiany, przy pomocy nie- 
wielkich nakładów, przy wykorżystaniu spo- 
strzegawczości i inicjatywy najszerszych rzesz 
robotniczych i technicznych. Etap wstępny 
stwarza podstawę dla zrozumienia i opanowa- 
nia problematyki wysuwającej się przed na- 
szym przemysłem w następnej fazie — w eta- 
pie rekonstrukcji. 

W tym etapie, przemysł dążyć będzie do 
pełnej racjonalizacji w dziedzinie ustawienia 
maszyn, do automatyzacji istniejącego parku 
maszynowego itp. Wszystkie te kroki zmierzać 
będą w kierunku dalszego zmniejszenia kosz- 
tów własnych i zwiększenia produkcji. 

Ostatni etap Planu Technicznego obejmuje 
pełną modernizację przemysłu, co przyczynić 
się powinno do ogromnego potanienia naszych 
wytworów, do zwyżki płac i do zwiększenia 
naszych możliwości na rynkach międzynarodo- 
wych. 

Jeżeli -na zagadnienie małej racjonalizacji 
popatrzeć jako na wstępny etap długofalowe- 
go Planu Technicznego, to widać, jak wielkiej 
doniosłości zagadnienie stanęło przed przemy- 
słem włókienniczym. 

Przez „małą racjonizację” należy przede 
wszystkim rozumieć zrealizowanie lakich za- 
dań w dziedzinie usprawnienia pracy, które 
dadzą się szybko przeprowadzić istniejącymi 
środkami lub kosztem niewielkich nakładów 
inwestycyjnych, które sprzyjają dałszemu toz- 
szerzeniu, się ruchu wielowarształowców i wzto 
stowi wydajności pracy oraz zapewniając od- 
powiedni efekt ekonomiczny. Dlatego nie mo- 
że ta akcja rozpraszać się, lecz powinna być 
nastawiona na określone tory, obejmując pew 
ną ilość najważniejszych, węzłowych w obec- 
nym momencie zagadnień. 

CZPWŁ musi część tego ruchu wiąć w ramy 
planowania. Ale nie powinno się stawiać żad. 
nej tamy myśli racjonalizatorekiej w zakla: 

PEER FYPETEHSEKATTA 


zostaną najdogodniejsze warunki dla jego dalszego rozwoju. 


dach pracy, a każdy pracownik, który umie 
tylko patrzeć i wyciągać z lego, co widzi, 
wnioski — ma peine, możliwości wykorzysta- 
nia tych swoich zalet dla korzyści własnej i 
dla dobra przemysłu. 

Przy planowym ujęciu małej racj 
kierunki jej w planie odgórnym w 
tak ustalone, by poszczególne grupy wystinię 
tych zagadnień były dostosowane do możli 
wości poszczególnych grup personelu fabrycz- 
nego (robotnicy, majstrowie, kierownictwo} 
ï obciążały je możliwie równomiernie. Z tego 
względu główne zagadnienia małej racjonali- 
zacji ujęto w siedmiu zasadniczych grupach. 
Jako pierwszą z nich wymienić należy racjo- 
nalizację procesu technologicznego (obejmu- 
jącego istotę operacji wytwórczych) i proce- 
su produkcyjnego (obejmującego zewnętrzny 
przebieg tych operacji), Proces technologiczny 
i produkcyjny wymaga usprawnienia na wszy- 
stkich szczeblach wytwórczych: w przędzal- 
niach, tkalniach i wykończalniach. 

Drugą grupą zagadnień racjonalizacyjnych 
jest sprawa racjonalizacji miejsca roboczego. 
Przez to rozumieć należy sprawę doboru wła- 
ścrwych ludzi na wiaściw! miejscu, szkole- 
nie, kursy przodowników i wielowarsztatow- 
ców itp. Nie mniej ważną eprawą jest racjona- 
lizacja. ustawienia maszyny. Specjalne grupy 
stanowiąr sprawa racjonalizacji transportu 
wewnętrzno fabrycznego (która ma na celu wy 
eliminowanie zbędnego transportu w poszcze- 
gólnych oddziałach fabryki) oraz zagadnienie 
racjonalizacji michu i energetyki, 

Poza tym stoi na porządku dziennym zagad- 
mienie racjonalizacji techniki bezpieczeństwa 
pracy i racjonalizacji form organizacji we- 
wnętrzno-fąbrycznej (utworzenie zwartego pio- 
nu produkcyjnego, utworzenie biur fabryka- 
cyjnych, których zadaniem będzie rozpracowa- 
nie kart technologicznych na poszczególne pro 
dukty, rozpracowanie kalkulacji wstępnej i 
wynikowej, podział kompetencji itp. itd.), 

Całość zagadnień podzielona zostaje na dwie 
zasadnicze grupy: porządkowe. í racjonaliza- 
torskie. Pierwsze z nich nie wnoszą nic nowe- 
go do dotychczasowej pracy i zmuszają tylko 
zakłady pracy do przestrzegania od dawna usta 
lonych regul. Drugie obejmują najnowsze istot 
ne ulepszenia. Każdy z wymienionych kierun- 
ków rozpracowany został przez jedną ż sied- 
miu komisji profilowych, które w ramach swo 
jego zakresu działania wytypowały i opraco- 
wały cztery do pięciu zagadnień omawiając 

FLDOEEECEPEFPEUOYNCE 


pomysłu 


Stalowe biegacze zamiast mosiężnych 


robotnik doskonale 
mający swoją maszy- 
nę, poweźmie słuszną 
i niekiedy bardzo 
śmiałą myśl racjonali- 
zatorską. Jeśli ta myśl 
przyjęła zostaje życz- 
liwie 1 zrealizowana 
przez pracowników 
nadzoru technicznego 
oraz kierownictwo fa- 
bryki, to ma dodatnie 
skutki długo czekać 
ie potrzeba. 
Ob, MARIA DZIAMARA, _ robotnica' PZPB 
Nr 8 opowiada dzieje 
swojego pomysłu ! skutki jego urzeczywist- 
nienia. 

— Pracuję już od 43 lat w PZPB Nr 8 (daw. 
R. Biederman) jako skręcarka na maszynach 
systemu Platta. Maszyna, na której pracuję, ma 
nawijanie stożkowe, o obrączkach przystoso- 
wanych do biegaczy mosiężnych Brak biega: 
czy mosiężnych był tak wielki, że powodował 
długotrwałe postoje, pomimo prób oszczędza- 
nia ich w użyciu, Ciężko było Z planem, po- 
nosiliśmy straty w produkcji, a zarobki nasze 
też wypadały niższe, niżby należało. Wszelkie 
wyśiłki ze strony kierownictwa przędzalni dą- 
żące do zaopatrzenia naszych maszyn w bie- 
gacze, mie dawały wyników, ponieważ otrzy- 
mywane przydziały nie wystarczały, a zużycie 
ich z powodu nieodpowiedniej jeszcze jakości 
bylo wyższe, niż przeciętne. 


Pewnego dnia zwróciłam się do kierownika 
przędzalni z propozycją zastąpienia naszych 
biegaczy innymi, Myśl, którą mu podsunęłam, 
okazała się trafna, a kierownik przędzalni, ma- 
jąc na uwadze dwie maszyny obrączkowe prze 
znaczone na złom, natychmiast zajął się tą 
sprawą. Kierownik wymienił obrączki maszyn 
naszych ma obrączki maszyn obrączkowych, 
przeznaczonych na złom. Zmiana ta pozwala 
nam na używanie oczek stalowych. Korzyści 
z tego są bardzo duże, Przede wszystkim po- 
grawiły się warunki naszej pracy, a ilość zry- 
wów zmniejszyła się poważnie. Poza tym uda- 
ło nam się przeprowadzić oszczędność przez 
wyeliminowanie biegaczy mosiężnych, które są 
droższe | trudniejsze do nabycia. 


biegaczy mosiężnych wymagają smarowania 
rycyną stosunkowa drogą 1 trudną w nabycia, 


a przy zastosowaniu oczek stalowych unika się 


ek i możliwości zatłuszcz: 


Często się zdarza, że] Warto również podkreślić, że obrączki do |nia przędzy. 


W trzy dni po pierwszej przeróbce została 
przerobiona również druga maszyna na oczka 
stalowe i od tego czasu postoje zostały pra- 
wie że całkowicie 


widowane. 


Rummel z zainteresowaniem popatrzył na 
naczelnika gestapo. 

— Mówcie! Słucham was. 

— Mnie się dużo rzeczy nie podoba w tak- 
tyce nowego komendanta — powiedział Heinz 
cichym, przenikliwym głosem i badawczo po- 
patrzał w oczy Rummlowi, — nie podoba mi 
się również on sam. 

— Czy możecie określić swoje uwagi ści- 
ślej? 

— Launitz ma dziwną wymowę, zwłaszcza, 
gdy mówi w zdenerwowaniu... 
ie dzinego. Launitz wychowywał się 
Li Co dalej? * 

— Kazał zwolnić wszystkich zakładników. 

—.Jęśli to może być pomocne w sprawie 
zdobycia planów szybów naftowych, albo w 
ich uruchomieniu, to pierwszy będe prosił o 
odznaczenie go orderem. Co więcej? 

— Launitz również przetasował skład na- 
szej policji. Przyjął do szeregów policji wie- 
lu podejrzanych Rosjan, którym nie można 
ufać!... 

— Jestem ciekaw, komu w ogół = Rosjan 
wy ufacie? 

— Nikomu, — westchnął mimo woli Heinz. 

Rummel uśmiechnął się pobłażiwie. 

— „M się zdaje” nie jest żadnym do- 
wodem! Zwłaszcza dla wytrawnego pracow- 
nika gestapo. Rozumiecie co chcę przez to 


powiedzieć? Czy wyczerpaliście już wszystkie 
wasze uwagi? 

Ale Heinz miał w zanadrzu jeszcze jeden 
argument. Nachylił się nad siedzącym w fo- 
telu Rummlem i szepnął mu niemal w ucho. 

— Jestem przekonany znacząco powiedział, 
— że zachowanie się Launitza w stosunku do 
profesora Kuzniecowa zasługuje na szczególną 
uwagę. Mam ważkie powody twierdzić, iż 
Kuzniecow z pewnością wie, gdzie są schowa- 
ne plany nowych szybów. Wyciągnąłbym ta- 
jemnicę tych planów od profesora. Ale La- 
„unitz rozkazał, żebym natychmiast zwolnił 
| Kuzniecowa. 

— No, i co uczyniliście? 

— Z miejsca kategorycznie odmówiłem, 
ale, niestety, Launitz posiada specjalne pełno- 
mocnictwa.. Musiałem po prostu spełnić je- 
| go rozkaz. 
| — Absolutnie nie podzielam waszych po- 
dejrzeń, Heinz! Jesteście przeczuleni na tym 
punkcie, — bezapelacyjnie zawyrokował Rum- 
mel, kończąc tę poufną rozmowę, — radzę wy 
bić sobie z głowy te niedorzeczności! 

A gdy Heinz wyszedł z pokoju, szczelnie 
zamykając za sobą drzwi, Rummel w zamy- 
śleniu popatrzał w ślad za nim. 

— A jednak? naprawde, czemu Launifz ka- 
zał zwolnić Kuzniecowa? — przebiegło mu 
przez myśl. 


6; kładach stwier 


każde 2 nielt w kilka wdriantaćh. 

Komisje profilowe, w których zasiadali naj- 
wybitniejsi fachowcy wykorzystywały w swój 
pracy materia? dostarczony z fabryk charak- 
teryzujący dotychczasowe osiągnięcia racjo- 
nalizacyjne oraz programy racjonalizacji. 

Rezultaty prac komisji profilowych przesła- 
ne zostały do B komisji branżowych, które, jak 
ich nazwa wskazuje powołane zostały w dy- 
rekcjach branżowych, Komisje branżowe po 
rozpatrzeniu sytuacji w podległych sobie za- 
ają, jakie zagadnienia racjo- 
nalizacyjne są najbardziej aktualne diapo- 
szczególnej fabryki i ustalają w każdym kon- 
kretnym wypadku hierarchię tych zagadnień. 
Materiały te przekazuje się fabrycznym komi- 
sjom racjonalizacji, które wspólnie z komisją 
branżową opracówują ostatecznie plan małej 
racjonalizacji dla danej fabryki, Już od trze- 
ciego kwartału roku bieżącego zostaje mała 
racjonalizacja wprowadzona w życie, a plan 
małej racjonalizacji jako dodatkowy arkusz 
zostaje włączony do ogólnego planu na wszy- 
stkich szczeblach. Doprowadzi to nie tylko do 
usprawnienia pracy w poszczególnych zakła- 
dach, àle i do opracowania dodatkówych a80r- 
tymentowych t iłościowych planów produkcji 
dla całego przemysłu włókienniczego, jak rów 
nież do opracowania dodatkowego planu inwe- 
stycyj racjonalizatorskich. 

Ozmacza to, że wynikiem małej racjonaliza- 
cji powinien być w pierwszym rzędzie ilośćlo: 
wy wzrost produkcji oraz poprawa Jakości 
wyrobów włókienniczych. Rezultatem małej 
racjonalizacji będzie również obniżenie kosz- 
tów własnych, co z jednej strony umożliwi ob- 
niżenie ceny tkanin, a z drugiej pozwoli na 
podniesienie zarobków robotników i pracow- 
ników przemysłu włókienniczego, 

Centralny Zarząd Przemysłu Włókienniczego 
otrzymał do swej dyspozycji pół mwia/da zło- 
tych, które przeznaczono na premie za wyna- 
lażki, udoskonalenia i inne pomysły zmierza- 
jące do usprawnienia pracy w przemyśle włó- 
kienniczym oraz na budowę prototypów i na 
pracę badawczą. Suma ta wydatkowana zosta- 
nie do 1 stycznia 1949 r. 

Niezależnie od tego wydziek ZPWA, z fon- 
duszów amortyzacyjnych (które wynoszą kiłka 
miliardów złotych rocznie] pewien odsetek na 
inwestycje związane z akcją małej racjonali- 
zacji. 

Wysokość premii za wynalazki czy. ułepsze- 
nia zależy od stopnia ich oryginalności, od go- 
epodarczego efektu, od wysokości zaoszczę- 
dzonych dzięki nim sum. 

Umasowienie akcji małej racjonalizacji 1 na: 
leżyte jej przeprowadzenie będzie wstępem do 
urzeczywistnienia wielkiego Planu Techniaz- 


ngo, planu unowocześnienia | daleko idącego 
udoskonalenia naszego przemysłu, planu, któ- 
ry wyprowadzi nasz przemysł na saczyły my- 
4i techniecznej. 


ur. 

Wieczorem Rummel przybył ściśle o ózna- 
czonej porze do gmachu, gdzie się mieściła ko- 
mendantura. Obersturmbahnfuehrer cenił na- 
de wszystko punktualność i nie znosił, gdy 
jej nie przestrzegano. Godzina konferencji z 
komendantem była wyznaczona ściśle. Heinz 
nie ukrywał swojej radości, — Launitza jesz 
cze nie było. Komendant się spóźniał. 

Rommel z niezadowoleniem rozejrzał się 
dokoła wchodząc do gabinetu. Szukał wzro- 
kiem Launitza. Potem zwrócił się do naczel- 
nika gestapo. 

— Czy uprzedziliście komendanta o termi- 
nie rozpoczęcia konferencji? 

— Tak jest! Uczyniłom to niezwłocznie po 
otrzymaniu pańskiego rozkazu. 

Iskierki gniewu mignęły w oczach ober- 
sturmbahnfuhrera, Heinz powitał je z nie- 
kłamanym zadowoleniem. Ale jego tryumf 
był przedwczesny, gdyż do gabinetu nagle po- 
śpiesznie wszedł Launitz. Radośnie uśmiech- 
nięty komendant, nie witając się nawet ze 
swoimi gośćmi, wręczył Rummlowi wielką skó 
rzaną teczkę żółtego koloru, upiększoną licze, 
nymi żatrzaskami i monogramami. 

— Co to jest? — zdziwił się niemile Rum- 
mel. 

— Jest to mój skromny prezent, który po- 
zwalam sobie wręczyć panu, panie Ober- 
sturmbahnfuehrerze! — brzmiała lakoniczna 
odpowiedź. 

Heinz nie posiadał się z radości, Wiedział 
dobrze, iż Rummel nie znosił żadnych prezen- 
tów i podarunków. Zwłaszeza, gdy otrzymy- 
wał je od swcich podwładnych. Popatrzył z 
nieukrywaną wściekłością na komendanta. 

Powtarzam, jest to mój prezent, który przy- 
gotowałem specjalnie dla pana, panie Rum- 
mel! iezrażony zniewnym spojrzeniem rad 


cy spokojnie potwierdził Launitz, — podkre- 
šlam, iż ten prezent kosztował mnie dość dro" 
go! 4D. c. n.) 


a 
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Żyrardów 


polskiego włókiennictwa 

W Państwowych Zakładach Włókien- 
niezych w Żyrardowie czynione są obec- 
nie ostatnie przygotowania przed wy- 
słaniem eksponatów na Targi Poznań- 
skie. Na terenie Zakładów urządzono 
prowizoryczne stoisko, podobne do tego, 
jakie znajduje się w pawilonie włókien- 
niczym na Targach. 

Asortyment towarów żyrardowskich» 
który będzie wystawiony w Poznaniu, 
obejmuje produkcję wszystkich. działów 
fabryki, od nici i przędzy, do materia- 
łów i konfekcji. Na szczególną uwagę 
zasługuje duży wybór pończoch jedwab- 
nych które pod względem jakości nie 
ustępują wyrobom francuskim czy ame- 
rykańskim. Ogółem na Targach znajdzie 
się kilka tysięcy eksponatów, reprezen* 
tujących ponad 300 gatunków towarów 
fabryki żyrardowskiej. 


Wojewódziwe łódzkie czyni przygotowaniu 


na targach Pozsi manifestacji 1-920 Majowych 


Posiedzenie Wo ewódzkiego Komitetu -Obchodu Święta Ludu Pracy 


Wczoraj odbyła się w sali Urzędu Wo- 
jewódzkiego w Łodzi konferencja przed- 
stawieieli partii politycznych, związków 
zawodowych, organizacji społecznych i 


młodzieżowych, poświęcona omówieniu 


przygotowań do uroczystych obchodów 
ONANAN ANAETAKA YA AA TNA A 


ZŁeuńsko Wola 


Święta 1-go Maja. 

Konferencję zagaił sekretarz KW 
PPR tow. Marian Minor, który omówił 
na wstępie znaczenie tegorocznych ob- 
chodów Święta Klasy Robotniczej, 

Krótkie przemówienie o święcie 
de YO OANBEA DAB EEWO GRIBI REENA AINE JAAA YAROO YTY 


Wzorowa świetlica robotnicza 


Środkiem do osiągnięcia właściwych 
rezultatów w pracy .kulturalno-oświa 
towej, mającej na celu udostępnienie 
dóbr kulturalnych szerokim rzeszom ro 
kotników fizycznych i pracowników 
umysłowych, są świetlice. 

W zrozumieniu doniosłości upowszech 
hienia oświaty i kultury wśród ludzi 
pracy podjęła dyrekcja Przemysłu Miej 
scowego w Zduńskiej Woli akcję zotga- 


nizowania wzorowej świetlicy robotni- 
czej, Jedną z pierwszych prac, które 
są już w toku, jest przygotowanie lo- 
kalu. Ze: świetlicy będą mogli korzystać 
pracownicy wszystkich zakładów podlę 
gających Dyrekcji Przemysłu Miejsca 
wego w Zduńskiej Woli. 

Jak się dowiadujemy, kierownictwo 
organizującej się wzorowej świetlicy 
zlecono obywatelce Bałle. 


= ESEE EPE waze 


Zgierz 


Młodzież Zgierza w szeregach „Służby Polsce” 


Koms'a kwalfkecyma chiężcna przez młodych ochotnków pracy dla Polski 


Każdy, kto przechodził w sobotę, 3-go | stali momentalnie otoczeni i zasypani 


kwietnia br, obok wejścia na salę To- 
warzystwa /Śpiewaczego „Lutnia“ w 
Zgierzu, musiał zauważyć odświętnie 
udekorowaną bramę oraz niezwykły 
ruch koło niej. Co chwilę we wnętrzu 
jej znikali coraz to nowi, rozmawiający 
ze sobą głośno í 2 ożywieniem młodzień 
gy: Jeden z nich zaczepiony przeze mnie 
i zapytany: co się tu dzieje, rzucił mi 
tylko 2 wyrazy „Służba Połsce* i szyb- 
ko podążył za innymi. Udałem się za 
nim i poprzez przybraną hasłami i pla- 
katami bramę dostałem się na repre- 
zentacyjną salę zgierską „Lutni“. Pięk- 
nie udekorowana sala wypełniona była 
rozmawiającą młodzieżą. Wszyscy zet 
brani byli bardzo podnieceni i ciągle 
spoglądali na drzwi, z za których Wy- 
woływano nazwiska, "Tam urzędowała 
Komisja  KwalifikacyjnorRejestracy jna 
Organizacji „Służba Polsce*, Przy pra- 
cy jej obecni byli przedstawiciele or 
ganizacji politycznych i młodzieżowych 
oraz komendant RKU Łódź-powiat kpt. 
Białkowski, 

Powołani do służby ze Zgierza i gmi- 
ny lućmierskiej młodzieńcy roczników 
1929, 1930 i 1931 zgłosili się do jednego. 
Prócz tego przyjęto kilkunastu óchotni- 
ków. Spośród wielu zgłaszających się 
pozostałych, ze wgziędu na młody 
nie podlegający poborowi — wiek od- 
rzucono. Patrzyli 'oni z' zazdrością na 
pr otych kolegów, pocieszając się, że 
i na nich przyjdzie kolej. 

Do zebranych wygłoszono pogadankę 
na temat 'żadań i znaczenia „Służby. 
Polsce*. Pogadanki wysłuchano z zain- 
teresowaniem. W południe wszyscy spo 
żyli współne śniadanie. Gdy"na sali po- 
jawili sie oficerowie Komisji Kontrol- 
nej z Komendy „SP“ w Warszawie, 20- 


Przygody 
Jasia 
Wiercinigty 
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gradem pytań: 

Kiedy wyjedziemy nad morze? A ja- 
kie mundury dostaniemy? Gdzie bę- 
dziemy pracować?.- Dlaczego mnie nie 
chcą przyjąć? Czy jeżeli pracuję w tab- 
ryce, to nie będę mógł jechać na tur- 
nus?, 

Pytani odpowiadali na wszystko do- 
kładnie. A więc: wyjazd nad morze i 
w ińne okolice Polski nastąpi w mie- 
siącach" wakacyjnych; odznaki -będą spe 
cjalne; praca będzie miała charakter 


różnorodny, głównie przy odgruzowy* 
waniu i odbudowie zniszczonych przez 
Niemców portów polskich. Jeżeli ktoś 
jest niezbędnym pracownikiem w fabry 
ce, nie będzie powołany do służby, gdyż 
zabieranie fachowych sił roboczych 
z fabryk nie miałoby sensu. 

Pobór trwał do późnego wieczora. 

Napewno w dniu tym niejeden długo 
nie mógł * marząc o dalekiej pod- 
róży, o bezkresnych falach Bałtyku, 
które już niedługo zobaczy. 


(ar) 
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Zespoły spo 


organizua się we wszystki 


Przy Komendach Ochotniczej Rezer- 
wy Milicji Obywatelskiej powstają «od= 
rębne zespoły sportowe. Zespoły takie 
istnieją już w Zgierzu, Łasku, Opocznie, 
Radomsku i innych miastach. Komenda 
wojewódzka ORMO przychodzi istnie- 
jącym zespołom z wydatną pomocą przy 
dzielając im sprzęt sportowy. Ostatnio 


Skutki zbrodniczego niedbalstwa 


Q:brzym młyn w Krakowe padt pastwa pilom en 


Ubiegłej nocy uległ zniszczeńiu na 
skutek pożaru jeden z największych za 
kladów młynarskich w Polsce młyn z 
łuszczarnią, „Społem“ w. Krakowie. Stra 
ty sięgają kilkudziesięciu milionów zło- 
tych. Dzięki: szybkiej akcji ratowniczej 
uehronono przed pożarem magazyny 
młyna. Władze Bezpieczeństwa w Kra- 
kowie prowadzą śledztwo w przedmio- 
cie dokładnego ustalenia przyczyńy po- 


Przeklęty gwóźdź! 


rtowe ORMO 


ich "powiatach województwa 
przekazano dla zespołu sportowego pił- 
ki'nożnej i ręcznej przy komendzie 
gminy Widzew (powiatu ` łaskiego) 
sprzęt sportowy” i kostiumy, oraz po 
dwie pary rękawic dla zespołów bokser- 
skich przy komendzie ORMO w Drze- 
wicy (powiat opoczyński) i Zgierzu, 


żaru. Dotychczas uzyskane dane wska- 
zują na to, że dyrektor naczelny młyna 
zaniedbywał w sposób karygodny stan 
urządzeń  przeciwpożarowych młyna i 
ponadto utrudniał organizowanie i szko 
lenie sekcji przeciwpożarowych. Wła- 
dze bezpieczeństwa arsztowaly dotych- 
czas 6 osób. w tym dyrktora naczelne- 
go, dyrektora technicznego i nadmłyna- 


pierwszomajowym wygłosił tow. Stalski 
z.KW PPR. 

Referat organizacyjny o przygotowa” 
niu obchodów na terenie województwa 
łódzkiego wygłosił tow. Siwecki z WK 
PPS. 

W dyskusji zabierali głos obecni na 
konferencji przedstawiciele partii poli- 
tycznych i organizacji społecznych, de- 
klarując w imieniu swych organizacji 
aktywny udział w obchodach pierwszo” 
majowych.Na konferencji omówiony zo* 
stał charakter tegorocznych manifesta- 
cji, W- manifestacjach tych szczególnie 
podkreślona zostanie jedność kłasy ro- 
botniczej na nowym etapie — na etapie 
przygotowania jedności organicznej 
bratnich partii robotniczych PPR i PPS. 

"Tegoroczny obchód Święta Pracy kla: 
sa robbtnicza, chłopi i inteligencja pra- 
cująca manifestować. będą pod -hasłami 
walki z zakusami międzynarodowych 
imperialistów i podżegaczy wojennych» 
pod hasłami solidarności mas ludowych, 
walczących o długotrwały pokój i odbu- 
dowe gospodarczą kraju, o utrwalenie 
wszystkich zdobyczy i reform społecz 
nych, osiągniętych w Odrodzonej Polsce 
pod sztandarami Demokracji. 

W rezultacie obrad konferencja posta- 
nowiła powołać poszczególne komisje 
mające za zadanie przygotowanie ob" 
chodów. I tak wybrano komisję organi- 
zacyjną, propagandową i inne. 

Ukonstytuowany Komitet Obchodów 
Pietwszomajowych uchwalił powołać na 
terenie województwa łódzkiego lokalne 
powiatowe i miejskie komitety. W skład 
komitetów wejdą przedstawiciele wszy- 
stkich partii politycznych, zwązków za* 
wodowych, ZSCh,.Lgi Kobiet. organiza” 
cji społecznych i młodzieżowych. Udział 
w sprawach- komitetów wezmą rów 
nież przedstawiciele władz administra- 
cy jno-samorządowych. 

Siedziba Komitetu Wojewódzkiego 
Obchodu Uroczystości  Pierwszomajo- 
wych mieści się w Łodzi w gmachu 
Urzędu Wojewódzkiego. ulica Ogrodo* 
wą 15, pokój nr 6, tel. 119-52. St. 


. e 
Przedłużenie 
czasu uriopu 
tla koniet w oktesie ciąży 

Posłanki Klubów PPR, PPS, SL i SD 
opracowały projekt ustawy, który ma 
na celu jak najdalej idącą opiekę nad 
kobietą -w „okresie ciąż, 


Najważniejsze , dezyderaty nowego 
projektu dotyczą kwestii płatnego ur- 
lopu w okresie rozwiązania. Ustawa 
z dnia 2 lipca 1924 roku przewidywała 
S-tygodniowy urlop i tylko w niektó- 
rych zakładach pracy. na podstawie 
umowy zbiorowej, robotnice korzystały 
z la-tygodniowej przerwy. 


W myśł projektu posłanek, kobieta 
winna mieć 12-tygodniowy urlop płat- 
ny. Drugi punkt dotyczy zak: 
nienia z pracy w okresie ciąży kobiet 
pracujących w danej instytucji conaj- 


zu zwol* 


również przeniesienie kobiety od 6 ty- 
godnia ciąży do lżejszej pracy z zacho- 
waniem dotychczasowej pensji oraz za” 
kaz zatrudniania od 4-go miesiąca cią- 
ży i w okresie karmienia dziecka w go- 
dzinach nadliczbowych, lub poza sta- 
łym miejscem pracy, 

Projekt ustawy w najbliższych dniach 
będzie rozpatrywany w Sejmowej Ko- 


Wbijeniy gol O piętro niżej! 


misji Pracy i Opieki Społecznej, 
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powiedzielności za terminęyy drok wegtęnasń, 


XVIT KONCERT SYMFONICZNY 
g HOFFMAN—WILCZAK 
Dzisiejszy koncert symfoniczny zawiera w 
programie jeden z najpiękniejszych „concer- 
tów” Haendla, mianowicie Concerto grosso 
d-moh, pełen romantyzmu koncert fortepia- 
mowy a-moll Schumanna, oraz nastrojową i 
doskonale brzmiącą I Symfonię Kolinnikowa. 
Jak już donosiliśmy na koncercie tym wy- 
stąpi gościnnie doskonały pianista polski Jan 
Hoffman, orkiestrę zaś poprowadzi znany ka- 
pelmistrzz dyrygent Filharmonii Warszaw- 
skiej Tadeusz Wilczak. Publiczność łódzka 
zapewne tłumnie podąży na ten koncert, aby 
przypomnieć sobie grę Hoffmana, porąco okla- 
Skiwanego u nas przed dwoma laty i usłyszeć 
lubianą w Łodzi Symfonię Kalinnikowa w 
starannym wykonaniu tak wytrawnego mu- 
zyka, jakim jest Tadeusz Wilczak. Pozostałe 
bilety do nabycia w kasie kina „Bałtyk”, Na+ 
rutowicza 20. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
Dziś © godz. 19-tej recital tańca Neomi 
Aleskowsky, primabaleriny Opery w Tel- 
Avivie. . 

Passe-partout nieważne. 

TEATR POWSZECHNY TUR 

Dziś o godz. 19,15 premiera ciekawej ko- 
Mmedii R. Matuszewskiego i J. Rojewskie- 
go p. „GOSPODA POD WESOŁĄ KU- 
KUŁKĄ”, osnutej. na tle bohaterskich 
walk Armii Polskiej pod dowództwem gen. 
Świerczewskiego na terenach Łużyc w ostat- 
nim okresie zmagań z Niemcami. Reżyseria 
J. Wyszomirskiego. Dekoracje J. Rybkowskie- 
go. Udział bior: Niczewska, K. Dejmek, 
W. Hańcza, J. Kaliszewski, A. Kwiatkowski, 
S. Łapiński, L. Ordon, K. Pągowski, J. Pilar- 
ski, W. Pilarski, J, Warmiński, 

Passe-partout nieważne. 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 84, 

Ostatnie 3 dni komedii Moliere'a „SZKO- 
ŁA ŻON”. 

W przyszłym tygodniu premiera farsy an- 
gtelskiego pisarza Noela Cowarda p. t.: „SE- 
ANS", 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz, 
15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
W 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 
sadzie, 


Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel- 
kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA- 
SADOR', satyryczno-polityczna groteska w 
f-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY”, baletu | 
orkiestry, 

Kasa czynna od godz. 10—13 1 od 16-tej, 
Tel. 272-70, 


Teatr „OSA”, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś i codziennie o godz. 19,30; w niedziele 
1 święta o godz. 16,30 i 19,30 „WIOSENNY 
BIEG". Udział biorą: Grossówna, Dymsza, 
Gosławska, Jaksztas, Grochowska, Łulcjańska, 
Halmirska, Piasecka, Darski, Dąbrowski, Łu- 
cząk, Zwoliński, duet Sutt. Reżyseria: A. 
Dymsza. Konfetansjer: A. Jaksztas. Przedsprze 
daż w kasie teatru, tel. 140-09, w godz. 10—13 
1 od 16-tej (w niedziele i święta od 14-tej). 


KINA 


ADRIA — „Syrena", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz, 14,30. 

BAŁTYK — „Bitwa o szyny”, godz. 15, 17, 
19, 21; w. niedz. 13. 

BAJKA — „Znachor”, godz. 16,80, 18,30, 20,30; 
w niedz. 14.30. 

GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15; w niedz, 12, 
13 i 14. 

GDYNIA — „Nieby czy piekło", godz. 17, 19, 
21; w niedz. 15. 

HEL — „Rodzina Froment“, godz. 17, 19, 21; 

` w niedz. 15. 

MUZA — „Dziewczę z Północy”, godz. 18, 20; 
w. niedz. '16. 

POLONIA — „Ostatni etap”, godz. 13,30, 16, 
18, 20, 21; w niedz. 11. 

PRZEDWIOŚNIE — „Dwulicowa kobieta”, 
godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 

ROBOTNIK — „Nicholas Nickleby", godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 18.30. ~ 

ROMA — „Pościg“, godz. 16,30, 18,30, 20,30; 
w niedz, 14,30. 

REKORD — „Skarb Tarzana”, godz. 16,30, 
18,30, 20,30; w niedz, 14,30. 

STYLOWY — „Mali detektywi”, godz. 16,15, 
18,15, 20,15; w. niedz. 14,15. 

ŚWIT — „Zwycięzcy stepów”, godz. 16,30, 
18,80, 20,30; w niedz. 14, 

TĘCZA — „Mali detektywi 
w niedz. 15, 17, 19, 21. 

TATRY — „Siódma zasłona”, godz. 17, 19, 21; 
w niedz. 15. 

WISŁA — „Nauczycielka wiejska”, godz. 16, 
18,80, 21; w niedz. 13,30. 


godz. 17, 19, 21; 


WŁÓKNIARZ — „Guwernantka*, godz. 16, 
18,30, 21; w niedz, 13. 
WOLNOŚĆ — „Ostatni etap”, godz. 15,30, 18, 


20,30: w niedz, 13. 
ZACHĘTA — „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 
21; w niedz. 13,30. 


Ze sportu 


MZ 


RD ray 


Ma 


Już od dłuższego 
czasu kolarze nasi 
przygotowują się 
na obozie w Wień- 
cu-Zdroju do ocze- 
kującej ich naj- 
większej imprezy 
kolarskiej w Euro- 
pie, międzynarodo- 
wego wyścigu na 


trasie Warszawa— | ganego regulaminu. O godzi 


Praga — Warszawa. Na obozie przebywa 37 
zawodników reprezentujących 10 województw. 
Najliczniejszą grupę ma tutaj Warszawa (14 
kolarzy, dalej Łódź (10 kolarzy), Kraków 
przysłał dwóch zawodników i po dwóch przy- 
słały Poznań | Radom, jak również wojewódz- 
twa: wrocławskie, ezczecińskie i śląskie. 
ROZKŁAD DNIA W WIEŃCU-ZDROJU 
Dyscyplina na obozie panuje wzorowa, a 
rozkład ujęty jest w karby ściśle przestrze- 
e 7: rano pobud- 


AZS (Warszawa) — Zryw 


w piłce koszykowej 


W niedzielę, jak już 
donosiliśmy, przyjeż- 
dża do Łodzi wioe- 


mistrz Polski w siat- 

kówce kobiecej AZS 

|| (Warszawa), który ro- 

zegra spotkania towa- 

rzyskie z  wicemi- 

strzem Polski w siat- 

kówce HKS z Łodzi, 

| Poza tym akademicz- 
ki rozegrają spotkanie 

w piłce koszykowej 

3 z KS ZWM „Zryw” z 

A ond, Łodzi, który jest wice 
mistrzem Polski w tej 


dyscyplinie na rok 

1947/48. 
Drużyna mistrza AZS (Warszawa) wystąpi 
w składzie: Pruszyńska, Englisch, Szczawiń- 
ska, Jażnicka, Kamecka, „Lena”. 5 z tych za- 


wodniczek za wyjątkiem Leny brało udział w 
am 


wiat Młodych* 


Reprezentacji Polski przeciw Czechosłowacji. 
Drużyna wicemistrza Polski HKS (Łódź) wy- 
stąpi w składzie: Kaczmarczyk,  Solarzówna, 
Zakrzewska, Kubiakówna, Styczyńska, Hilcze- 
równa, Orłowska, z tych Kaczmarczyk i Za- 
krzewska są reprezentantkami Polski. 

W tegorocznych mistrzostwach Polski w pół 
finałach HKS pokonał AZS w finałowym spot- 
kaniu AZS się zrewanżował wygrywając w 
ięciosetowym spotkaniu z HKS 3:2, przy 
czym hakaesianki prowadziły już w piątym se- 
cie 11:8, Spotkanie to będzie zatem walką o 
moralny tytuł Mistrza Polski w siatkówce ko- 
biecej. 

Zrywianki rozegrają spotkanie z akademicz- 
kami jako pewne faworytki, gdyż w spotkaniu 
o mistrzostwo Polski pokonały one zdecydo- 
wanie AZS. 

Poza tym odbędzie się ciekawe spotkanie 
pomiędzy młodym zespołem HKS a AZS w siat 
kówce męskiej. 

Początek imprezy o godz. 16-ej. 


ilustrowany tygodnik dla wszystkich przynosi, w pięknej szacie 


graficznej, utwory najlepszych pisarzy polskich 


2305-K 


Pracowicie mija dzień 


naszym kolarzom na obozie w Wieńcu-Zdroju 


ka, 710 — gimnastyka, 7.25 — 8 toaleta, 8 — 
8.30 śniadanie, 8.30 wyjazd na trening, 15 — 
15.30 obiad, 15.30 — 16.30 cisza, 16,30 19 za- 
jęcia prywatne, 19 — 19.30 kolacja, 19.30 — 
20.30 konserwacja sprzętu, 20.30 — apel wie- 
czorny, 21 — capstrzyk. W dni nieparzyste 
kolarze są wolni od oficjalnych jazd tre- 
ningowych, a czas ten poświęcają na konser- 
wację eprzętu, na naukę teorii i praktyki ma- 
sażi, oraz na omawianie jazdy treningowej z 
dnia poprzedniego. W niedzielę obozowicze 
odpoczywają. 3 

KTO ZOSTAŁ WYZNACZONY NA OBÓZŁ 

Na obóz zostali wyznaczeni kolarze; 

1) którzy w roku 1947 należeli do, drużyny 
narodowej, 

2) którzy w roku 1947 byli sklasyfikowani 
w pierwszej dziesiątce, 

3) którzy ukończyli w r. ub, wyścig dookola 
Polski w czasie krótszym miż 18 godzin. 

TRZY: GRUPY 

Przebywa jących na obozie kolarzy da się po 
dzielić na trzy grupy. Pierwszą stanowi nasza 
ekstraklasa doświadczona już niejednokrotnie 
w różnego rodzaju wyścigach, stanowią ją: Na 
pierała, J. Kapiak, Wiśniewski, Rzeżnicki, Ku- 
dert, Siemiński, Pietraszewski, Wandor, Bań- 
ski i Wójcik, Do grupy drugiej weszli kolarze 
o mniejszych tradycjach, ale doskonałej kón- 
dycji fizycznej, rokujący dużą przyszłość, a 


mianowicie: Wrzesiński, Bukowski. „Grzelak, 
Grynkiewicz, Stolarczyk,  Gabrych, Motyka, 
Wyględa i Bański, Do grupy. trzeciej weszli 


zawodnicy młodzi, których możliwości są jesz- 
cze nie zbadane,, stanowią ją między innymi 
tacy zawodnicy, jak nowokreowany mistrz 
Polski w wyścigu na przełaj Czyż i „rewela- 
cje” zeszłorocznego wyścigu dookoła Polski 
Nowoczek i Paprocki, 
WIENIEC-ZDRÓJ — TO IDEALNE, MIEJSCE 
NA OBÓZ 

Ponieważ trasa wyścigu będzie podwójna 
Warszawa — Praga i Praga — Warszawa ko- 
larze: przebywający w Wieńcu-Zdroju podzie- 
leni zostań na dwie drużyny, których kapita- 
nami są Napierała i J. Kapia! 

Wieniec-Zdrój idealnie nadaje się na obóz 
treningowy, a to ze względu na jego oddale- 
nie od „wielkiego świata” i zdrowotne warun- 
ki klimatyczi 


Wielką manifestację tężyzny fizycznej 


przygotowują nam Związki Zawodowe 


W roku bieżącym, a następnie 

co dwa lata odbywać się będą w 

4 Warszawie wielkie ogólnopolskie 

igrzyska Sportowe Związków Za- 

odowych. Organizatorem jest 

À wiązkowa Rada Kultury Fiżycz- 

nej i Sportu K£ZZ, 
JAKIE BĘDĄ REPREZENTOWANE 

DYSCYPLINY SPORTU? 

Igrzyska obejmują największe konkurencje: 
lekkoatletyka, piłka ręczna, pływanie, kolar- 
stwo, pięściarstwo, piłka nożna, zapaśnictwo i 
dźwiganie ciężarów oraz gimnastyka, Ta ostat- 
nia, jako podstawa wychowania fizycznego, 
reprezentowana będzie najliczniej, W pokazie 

i 4 okołó trzech ty- 
yzn. 
Igrzyska odbędą się w dniach 19, 20, 21 1 22 
sierpnia na odpowiednio przygotowanym do 
tak ogromnej imprezy stadionie Wojska Pol- 
skiego. 

ZAWODY KOLARSKIE ODBĘDĄ SIĘ 
W ŁODZI 

Igrzyska kolarskie. torowe odbędą się 
w dnich 14 {í 15 sierpnia na helenowskim torze 
w Łodzi, Wyściq kolarski szosowy wystartuje 
22 sierpnia z Łodzi i zakończy się na stadionie 
głównym w stolicy, 

Wszystkie wydziały Wychowania Fizycznego 
i Sportu przy Zarządzie Głównych Związków 
Zawodowych energicznie przystąpiły do przy- 
gotowań, Pragną one przed Igrzyskami zorga- 
nizować w swoim zakresie zawody elimina- 
cyjne, które wyłonią kandydatów do Igrzysk 
Ogólnopolskich. 

PROGRAM IGRZYSK DROBIAZGOWO 
OPRACOWANY 
Programy dla poszczególnych konkurencji 


sportowych, zostały drobiazgowo opracowane 


Jutro mecz bokserski 
„Odzież“ — Of. Szk. P.-W. 


W sobotę, dnia 10 kwietnia rb. 
o godz. 19-tej w sali IKP przy ul. 
Ogrodowej Nr 18 odbędzie się 
mecz bokserski między drużyna- 
mi ZKS Odzież a Ofic. Szk. Pol- 
wychowawczą. Drużyny wystą- 
pią w swych najsilniejszych składach na czele 
Ofie. Szk. Polit-Wych. Chyży, Litwin, a z ZKS 
Odzież wystąpią Maciejczak i Głogowski, 
Bilety do nabycia w kasie na miejscu. 
POTY ZAPAŁA WAMACAKAGWIWKWUONNA 


Repr, CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak- 
cyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 16,15 i 19,15. 


A o oc AEO A AKA 


MAANTEEDE ENLI 


i przesłane wezystkim Okręgowym Radom 


W. F. 4 Sportu służąc im jako wyjściowa baza 
do przygotowań. 

Zainteresowanie w terenie jest niezwykłe, 
Ze wszystkich ośrodków sportu związkowego 


W PZPB w Rudzie Pabianickiej na 8 
krosnach pierwsze miejsce zajęła Marta 
Majer (1721 proc., drugie Stanisława 
Kmiecik (162,4 proc.). Na sześciu krosnach 
osiągnęła Janina Pytka 168,6 proc., a Zofia 
Kubacka 165,8 proc. W przędzalni wyróż- 
niły się Rozalia Piasna (170 proc.) i Józefa 
Grądzka (168 proc.). 

W PZPB w Pabianicach tkaczka Aniela 
Ulman osiągnęła na 8 krosnach 170,9 proc. 
Stanisława Maksymowicz na 6 krosnach 
uzyskała 169,2 proc. Na „czwórkach“ wy- 
różniły się: Helena Świątek (163.6 proc.), 
Stanisława Bujnowicz (169,2 proc), Józe- 
fa Barańska (163,3 proc.) i Helena Kruk 
(162,1 proc.). W przędzalni odznaczyły sie: 
Karolina Guzenda (750 wrzec. — 146,7 
proc). 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóstkach” 
wyróżniły się: Maria Pyziak (163,8 proc.), 
Genowefa Osendowska (161,5 proc.), Janina 
Jurek (154,5 proc.) i Anna Ramus (153,8 
proc.). Stanisława Kocjasz (4 krosna) osią- 
gnęła 156,5 proc. W przędzalni odznaczyl 
się: Ignacy Nowak (172,4 proc.) i Józef Wa- 
checki (167,4 proc.), 

W PZPB Nr 2 w tkalni („szóstki”) uzy- 
skała Maria Skabiak 174,4 proc. Maria Bo- 
rówka 163 proc., Irena Drzewiecka 162.2 
proc, a Maria Drelich 160 proc. Na 
„czwórkach” wyróżniły się: Helena Płachta 
(176.8 proc.), Irena Kucharska (167,4 proc.) 
i Zofia Wielińska (156,6 proc.) W przę- 
dzalni (4 strony) odznaczyły się: Janina 
Redlich (147,8 proc.) i Irena Dymek (142,7 
proc.). Franciszka Nolbrzak (3 strony) 
osiągnęła 149,1 proc, a Maria Matczak 
145,3 proc. 

W PZPB Nr 4 w tkalni (16 krosien auto- 
matycznych) wysunęły się na czoło: Euge- 
nia Makota (169 proc.) i Walentyna Laufer 
(165 proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 strony) 
osiągnęła Helena Janiszewska 160 proc. 


| 


sygnalizują o pracach przygotowawczych, w 
których masowe ćwiczenia gimnastycme zaj- 
mują dominujące miejsce. Projektuje się rów: 
nież i organizowanie obozów — ogólnego i od 
dzielnie kolarskiego, 


Stefania Kufel (3 strony) osiągnęła 150 
proc. W tkalni na 4 krosnach wyróżniły 
ę: Józefa Ludwikowska (197 proc.), Ma- 
ia Pryczek (195,5 proc.), Franciszka Wój- 
cik (193 proc. Józefa Szymańska (189,4 
proc), Maria Dziedzic (188 proc.) i Geno- 
wefa Pietranek (182,2 proc.). 


W PZPB w przędzalni (750 wrzec.) Sta- 
nisława Szydłowska uzyskała 144,7 proc, 
a Genowefa Olejniczak 143,1 proc. We 
współzawodnietwie zespołowym, zespół 
majstra Mańkuta (130,6 proc.), wyprzedził 
zespół Pacholaka (102,4 proc.). W tkalni na 
„szóstkach” Kazimiera Wudzke osiągnęła 
163,5 proc, a Maria Ługowska 162,1 proc. 
Maria Rajska- (4 krosna) uzyskała 158,6 
proc, Honorata Adamiak 162,7 proc, a Jó- 
zefa Głogowska 152,2 proc, 


W PZPB Nr 7 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajęła Alfreda Zwolińska 
(170,7 proc.). Zygmunt Skaliński osiągnął 
170,1 proc. W przędzalni (3 strony) Anna 
Wiewiórą uzyskała 153,8 proc, a Kornelia 
Nowak 151,8 proc. | 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (4 strony) od- 
znaczyły się: Maria Hojecka (179 proc.) I 
Zofia Szłajkowska (177 proc.). Tkaczka Na- 
talia Mas (4 Krosna) osiągnęła 185 proc, 
a Janina Kaskiewicz 174 proć. 

W PZPB Nr 9 w tkalni na 6 krosnach 
pierwsze miejsce zajął Stnisław Kubik 
(162,9 proc.). Feliksa Pakulska osiągnęła 
161,3 proc, Maria Tomczyk 1595 proc, 
Sabina Glink 158 proc. 1 Irena Saganiak 
1548 proc W przędzalni (3 strony) wy- 
miły się: Joanna Witczak (162,8 proc.) I 
Władysława Maciejak (140,7 proc.). 

W PZPB Nr 16 wyróżniły się prządki: 
Kazimiera Brysik i Kazimiera Klawińska. 

W PZPB Nr 22 w przędzalni najlepsze 
rezultaty osiągnęły: Leokadia Jańczyk, Ja- 
nina Cabaj, Zofia Grzęłło i Genowefa Ja- 
ska. 


